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braków, iw. Stanisława 7

s p r ł e d a r e  p u  n n a c h  h c n k u r t n c y j n i f r l !  (lipskich i londyńskich)

Skórki perskie, astrachańskie, karakulskie, półperskie, Żyrasy,
Nu tri ety, Oposony itek w  najlepszych gatunkach i jakoś ciach.

Największe trid lo  zakupu 
rt Sr baranich (Lauteilt) 3 owczych (Sdtafl
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siedmiogrodzkich (oraz ze wszystkich krajów kuli ziemskiej) czarnych i białych, 
suzowych i pólwyprawionycb, nadających się dla celów wojskowych i prywatnych

S p r z e d a ł  w y łą c z n ie  t u r c Y H i i  1 

O b s łu g a  s o l i d n a !  Telefon 4563. C en y  n a jn l i s z c f

Adres telegraficzny: f rd liC n K O i K ra k Ó W .

Numer świąteczny
„Nowego Dziennik?'1

Ht< ry u k a .a  s .ą  38  hm.

w  z n a c z n ie  z w i ę k s z o n e j  o b j e l o s c i  
I p o d w ó jn y m  ic ^ k t a d i l e

z. wiarai bądni* tohtc

witkszy dział 
inseret6 r>y

zamawiania inseratowa pizyjmuJ* *tf dnia 
dslsiwjszaso Adminlstracya „Nowcgm Dzl*n> 
nil i“  w Kjraktwft, ulica Orz*szk*w*J L. 7.

Konkurs.
Zarząd Gminy Żydowskiej w Radomiu

ogłasza konkurs na stanowisko

sekretarza generalnego
władającego gruntownie językami: hebrajskim, 
żydowskim i polskim i o zdolnościach admi
nistracyjnych. 1764

Pzielni i energiczni reflektanri proszeni są 
o nadsyłanie swoich ofert wraz z należnymi 
dokumentami do 80 września b. r. na nastę
pujący adres:

zarsąd aminy ZydowskloJ 
w Radomiu,

PRZCL: O T W A R C IE * JESIENNEJ SŁSYI SEJMU

F. Warszawa (Telefonem) Na czarnej tabli
cy sejmowej pojaw :ło się dziś zawiadomienie, 
że konwent seriorów został zwołany na dzień 
2 października godz. 11 rano. Przywódcom 
rtronnictw sejmowych zastały ju2 rozesłane

zaproszenia. Na porządku dziennym konWWŁ 
tu: program pratTSejmu.

Komisje sejmowe zbiorą się prawdopoctó. 
bnie 6, października. Przedewszyotkiem d d *  
rze się komisya spraw zagranicznych.

F. Warszawn. (Telefonem) W szeregu dzień 
ników pojawiły się wiadomości o zamierzonej 
rkonstrukeyi gabinetu, do której zdążają po
dobno niektóre ugrupowania sejmowe. W ia 
domości te są o tyle trafne, że dotyczą resortów 
które powinny być zrekonstruowane. Na pier 
wszym planie jako dojrzale do rekonstmkcyi 
wymienia się ministerstwo sprawiedliwości 
(P. Wyganowski), ministerstwo oświaty (p. Mi 
kia szewski) a mówi się nawet o ministrze 
spraw ■wewnętrznych Huebnerze, Na wypadek 
istotnej reko,istrukcyi oczekiwać należy roz
maitych posunięć na wyższych stanowiskach 
admiriistracyi.

Przy sposobności tej wymi nia się już przy
szłych kandydatów do tek ministeryalnych m. 
in. pojawia się nazwisko sekretarza stanu 
pr2y prezydyum rady ministrów Studzdń*kie- 

, go niejednokrotnie wymienianego gdy mówio
no o obsadzeniu stanowisk wojewodów,

Pis. Bśrainscr i biatartiiif iii mew iiiiiłi
w  o b r a d a c h  S a jm ia?

F. WarszrJwa (Telefonem) W  ostatnich czai. 
sach nrowńicyoiialne dzienniki pojskie niejc- 
dokrolnie przynosiły senzacyjnie jrzmiące in- 
fomiacye, że posłowie białoruscy i ukraińscy 
zamierzają fia pici wszem po foryacK Posiedze
niu sejmu złożyć uroczystą deklar^cyę i nie 
brać dalszego udziału v: obradach sejmowych,

Wiadomości tych, brzmiących upraw dopo
dobnić nic możne na razie sprawdzić u źródła 
gdyż chwilowe żaden z posłów ukiałńskicłi 
ani białorusidch nie bawi w  Warszawie,

r4a d u l . :p  w kolejnictwie.
F. Warszawa fTelefonem } Wedle informe-, 

cyi ministra kolei Tyszki w ciągu roku bifff-ą* 
cego będzie zredukowanych 23.000 kolejarzy, 
Redukcye obejmą przedewszystkiem nracowni 
kóW kolejoY/ych z b, Kong-esowki i  byłej 
dziehncY pruekiej.
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O zabezpieczenie pokoju.
Kraków, 24 września 

<fr.) Właściwie jaż wielka dyskusya nad 
sprawą rozbrojenia przeprowadzona w  pierw
szym tygodniu obrad Zgromadzenia L ig i na
rodów ustaliła zasady, które stały się wytycz
nymi protokołu w  sprawie arbitrażu, bezpie
czeństwa i rozbrojenia. Już wówczas ustalono 
— ■ rzec można —  zgodnie, że rozbrojenia prze
prowadzić nie można bez równoczesnego stwo 
(rżenia gwarancyi bezpieczeństwa, że w zasadzie 
fcystem arbitrażu stanowić może treść owych 
jjwarancyi i te wkońcu arbitraż nie da się za- 
rioooW <£ bleja sankcyj, którełty należało pcdiej.no 
(Wać wobec opornych względnie napastników.

mniej więcej sformułować możnaby wy- 
t i l f  owej pierw a^ j dyskusyi.
) Już pierwszy ten rezultat dyskusyi wskazy- 
Mdł na to, że w efekcie dw ie tezy angielska —  
ttin trażu  i  francuska —  gwarancyi zinly się 
m  twór kompromisowy, którego istotnym ele
mentem jest niewątpliw ie angielska teza ariri- 
trfiżu. przenicowana francuską zasadą sau- 
fccyi. Ewolucya sprzecznych poglądów aż do 
iOWcgO kompromisu stała się możliwą dzięki 
temu, że Macdorald problemu bezpieczeństwa 
taie traktował jako problemu wojskowego, nic 
bd  początku dyskusyi rozważał problem ten ja 
ko prawny.

Wysuwanie zie strony irancuskiej problemu gv'.i 
łwocyi bezpieczeństwa i konieczności stosowania 
bm k y i wojskowych sprawiło, że z biegiem dysku 
byi oha stanowiska splotły się z czasem ze Sf-L\ 
Ufaa kąty widzenia zbiegły się, aż w  końcu p.v- 
gtądy przeniknęły się tak, iż zaistniała możność 
zakreśleni* drogi przyszłego rozwoju na wypad
kowej odmiennych początkowo zapatrywań. Arbi
traż — bezpieczeństwo — rozbrojenie, oto owa 
droga, Którą zakreśla ucłiwalony onegdaj przez 
k&fnisyę dwunastu protukół o arbitrażu , bezpie 
ftaeństwie i  rozbrojeniu. Pomysł i projekt tego 
{protokołu pochodzą od min. Benesza, który w ter 
Bposób w^ bawił Ligę narodów z niemałego kio-, 
potu w  jakim się znalazła po bezpow rotnem oba
leniu propozycyi paktu gwarancyjnego. Bo zdawa
ło  się, że poza. uchwaleniem rezolucji nie zdoła- 
sprawj rozbrojenia ruszyć z miejsca. Byłoby to 
Icduutnaczne z  zupełną kompromilacyą. Natomiast 
protokół w  przeciwieństwie do rezolucyt, nikogo
00 niczego nie oibowiązującei posiada przynaj
mniej moc obowiązującą dla- tych którzy położą na 
nim swoje podpisy.
1 PAT. podaje następujące szczegóły uchwalonego 
protokoiu:

Opracowany przez komitet dwunastu proto
kół w  sprawie arnitrażu, bezpieczeństwa i roz 
Brojenia, zawiera wstęp, w którym wypowie
dziano, że celem zapewnienia rokoju oraz uła
twienia najpełniejszego wykonania przepisów 
paktu Ligi, dotyczących pokojowego załatwie
nia spraw, ora*, celem doprowadzenia do roz
brojenia, przewidzianego art. V III paki u pań
stwa podpisujące postanawiają co następuje: 
i "Art. I. Państwu po lpisnjnee wypowiadają 
Się za skreśleniem ostatniego zdania pierwsze
go Uoiępu artykdłu 12, a wpisaniem natomiast 
oświadczenia, że wojna dopuszczalna jest tyl- 
Ko jako przeciwdziałanie aktom napaści, lub 
aa zgodi Rady lub Zgromadzenia Ligi. 
i Artykuł II. Podpisani zobowiązują się uznać 
obowiązującą jurysdykeye tiaktatu międzyna
rodowego w  warunkach przewidzianych arty- 
Icułem 35, to znaczy uwzględnić możliwość za
strzeżeń,
1 Artykuł III. ustala sposób pokojowego zała
twienia zatargu, mianowicie jeżeli zatarg nie 
może być załatwiony według procedury arty
kułu 15 paktu Ligi, Rada Ligi postara się skło 
nić strony do arbitrażu. W  razie odmowy stro 
ny, rada na żądanie jednej strony, ustali ko. 
piitet arbitrów, wskazanych o ile to możliwe 
p*zez stronę. W razie odmowy, rada tworzy 
feama komitet arbitrażowy. Jeżeli żadna Stro
ba nie życzy sobie arbitrów, następuje p.jwióf 
Bo procedury Ligi według artykułu 15 Daktu 
Ligi. Jednomyślna decyzya rady Ligi obowią
zuje strony. Na wypadek braku jednomyślno
ści w  łonie rady, xa o-itatnia poddaje się orze
czeń* u komitetu arbitrów.

Następuje bardzo ważny paragraf, stwier
dzający, że zapadłe już jednomyślne rekomen

dacye rady nie będą mogły w  żadnym wypad
ku być ponownie rozpatrywane. Paragraf ten 
ma znaczenie w kwesty Górnego Śląska.

W razie niewykonania decyzy? arbitrażowej 
rada zastosuje zankeye, przewidziane paktem 
Ligi.

Artykuł V, określa kogo należy uważać za 
stronę napadającą.

Napastnikiem jest;
1) Kto odmawia poddania sporu procedurze 

przewidzianej w  artykule 13 i 15 paktu, oraz 
tym protokołem i kto odrzuci wykonanie de- 
cyzyi arbitrażowej lub jednomyślnej rekomen 
dacyi rady.

2) kto przekracza decyzye rady mające na 
celu zmniejszenie ruchu wojsk na lądzie, mo
rzu i powietrzu,

3) kto przekracza zalecenia tymczasowe L i
gi, przewidziane w ąrtykule bez numeru.

4) kto narusza postanowienia dotycząc l - 
fy demiliłaryzowanej,

Po skonstatowaniu napaści rada L ig i zażą
da od członków Ligi zastosowania sankcyi 
przewidzianych protokołem. Państwa nie na
leżące do Ligi, będą wezwane do podporząd
kowania się warunkom niniejszego protokołu.

Artvkuł V I zaleca tworzenie stref demilita- 
ryzownnych jako środka zapobiegawczego kon 
fliktom Streiy te mogą być tworzone tylko za 
zgodą obu stron zainteresowanych. Strefy nie
istniejące będą poddane kontroli radv Ligi,

gdy jedna strona tego zażąda.
Artykuł VII przewiduje natychmiastowe z&k 

stosowanie wszystkich sankcyi artykułu 16 pa 
ktu przeciw stronie napadającej.

Artykuł V II sfj: Rada za pomocą -o^nizacył 
ekonomicznych i finansowych opracowują 
plan stosowania sankcyj ekonomicznych i  fit 
nan-sowycli.

Artykuł VIII. Poszczególne państwa mog.l 
się zobowiązać wobec Rady, że oadadzą do j ; f  
dyspozycyi określone siły lądowe, morski* I 
lotnicze, celem wykonywania sankcyi.

Artykuł VIII a): Strona napadająca ponos^ 
wszystkie koszta i odszkodowania, lecz zgo«, 
dnie z artykułem 8 paktu zachowuje nie‘ ykaL 
ność polityczną i terytoryalną.

Protokół wejdzie w  życie dopierc pc ucbwa, 
leniu przez konlerencyę planu redukcyi zbrc* 
jeń.

Z przedstawionego powyżej' zarysu protokoV 
łów wynika, że arbitraż obowiązuje wszyst* 
kich, nawet nie członków Ligi. A więc poddati 
mu się musi każde państwo zanim rozpocznie 
kroki wojenne. Samo to ogólne postanowienia 
dość jasno sformułowane w praktyce nie zbli* 
ża nas jeszcze do ostatecznego rozwiązania zai 
gadnienia pacyfikacyi Europy. Za mało jasnt. 
a zanadto mętne są szczegółowe postanowię-, 
nia protokołów, by zdusić wszelkie wątpliwe* 
ści. Ale cokolwiek o wyniku pracy komisył 
dwunastu tw ierd zić  wypadnie, jedno donio
słe następstwo obrad genewskich przewidzieć 
można: uznanie zasady arbitrażu nawet w tej 
niedoskonałej formie zmniejsza niebezpieczeń' 
stwo wojen. A  to już wiele.

ObracSy nad ufcwoi^aiti^m miętizyudrodoweg© 
instytuty dia w spói' vacr umysłowa!.

Genewa, 23. 9 PAT. Zgromadzenie Ligi we wto- 
rek prowadziło w  dalszym crógu obrady pod prze- 
wodniciwem radcy związkowego Molly. Przewód? 
niczący oświadczył, że jest niepodobieństwom. aby 
sesyą zgrom,.dzenisi zakończyła się już w sobom,': 
ponieważ ma się odbyć jeszcze kilka ważnych po 
siedzeń komisyi. klóre zabiorę dość dużo czasu. 
Wobec łtgo przedłużenie obrad o kilka dnj jest 
rzeczą nieuniknioną. Na dz.isifjszem posiedzeniu 
zgromadzoni^.izajmowalo się projektem rządu tran 
ruskiego, dotyczącym utworzenia w Paryżu mię* 
dzynnrodowęgo inklylulu dla współpracy umysło
wej. Jako sprawozda ,vca przemawia! delegat an
gielski Murray, który imieniem komisy: trzeciej, 
przedłożył kilka odnośnych rezołucyi mających na 
celu zagwarantowanie międzynarodowego charnk* 
teru instytutu. Zadania i zakres działania insty
tutu określi komisy,a współpracy umysłowej.

Genewa. 23. 9 PAT. W toku dalszych obrad z sra- 
martzenia Ligi nad sprawą założenia w ParyżJ 
międzynarodowego instytutu współpracy umysło* 
wej. prof. Halecki wystąpił przeciw podnoszonym 
zarzut om. W przemówieniu swem prof. Halecki 
zaznaczył, że nie należy podawać w wątpliwość 
lojalności rządu francuskiego. Następnie przema
wiał bc-lgijski socyalista Brouck Ere. który rów-' 
nież popart projekt. Po tern przemawiało jeszcze 
kilku mówców, peczem rezolucyę jednomyślnie 
-przyjęto.

Genewa, 23 9 P A T  Zgromadzenie Ligi narodów 
uchwaliło jednomyślnie rezolucyę, przyjmującą 
wniosek francuski, dotyczący7 utworzenia między* 
narodowego instytutu współpracy umysłowej z sie 
dzibą w  Paryżu.

Klęska armii m? rszałka Wu-Pei-Fo
M r mm  inimf w (H.Londyn, 23. 9 PA T  Według doniesień nowojor

skiego pisma Star z Mugdenu, annia marszałka 
Wu Pei Fu po U-godzinne] walce poniosła ciężką 
por jżkę od wojsk mandżurskich, które przełamały 
front wojsk rządowych na szerokości dwóch bry* 
gad. Czang Tso Lin zawiadomił przedstawicieli 
obcych państw, że będzie bombardował port Szan- 
kajkwan, wobec czego wskazane Jest cofnięcie 
stamtąd obcych okrętów, gdyż w  czasie akcyi w o
jennej nie mógłby brać pod uwagę ich obecności 
tamże.

Wiedeń, 23. 9 P a T. Neues Wien. Tgbltl w donie 
sieniu z Nowego Jorku cytuje infoimacyę pasma 
Ewiing Post z Tnł.io, że rząd moskiewski zamie* 
rza urzeczywistnić swój plan wmieszanlią się w  w’e 
wnętrzue zamieszki w  Chinach. Według tej infor- 
macyt, we Władywostoku przygotowuje się kon
tyngenty wojsk które mają iść na terytoryum chiu* 
skSe przez granicę mandżurską.

Dwie noty rządu polskiego do sowietów.
F. Warszawa (Telefonem) W dniu wczoraj

szym zostały7 wręczone dwie noly rządu pol
skiego posłowi sowieckiemu w  Warszawie. 
Pierwsza nota stanowi odpowiedz na ostatnią 
notę Gziczerina, w  sprawie napadu na Stołpce, 
druga tyczy się wywiadu z ministrem spraw 
wojskowych Sikorskim w  sprawie woje
wództw wschodnich,

Wpi niiiita fluta na M e
w ojew ództw  w schodnich.

Warszay,a. 23. 9 PAT. Dnia 23 hm. minister 
spraw wewnętrznych wyjechał na objazd pc grani* 
cza województwa wołyńskiego, prlesłuago j nowo

grodzkiego. Pinu ministrowi towarzyszą: zastępcą 
dyrektora departamentu bezpieczeńswa Ja6old, na
czelnik wydziału Gór-,ki, naazelnii wydziału poli* 
tycznego Rutkowski j inspektor policyi państwowej 
Galie. W  czasie podróży pai minister dokona in- 
spekcyi pogranicznych posterunków policyjnych i 

zbada stan spraw organizacyjnych w  zakresie o»* 

chrouy granity w  rejonach Rdwne, Sauny, Luni< 
nieć i Stołpce, Przy tej sposobności p“ i* ministea 
osotoLcie udekoruje krzyżami ta sługi funkeyonary 
uszy policyi państwowej, ktor-y odznaczyli się w, 
w. Ice z bandami dywersyjnemu Powrbi paz a ml> 
nistra do Warszawy uas^K» 28 hm.
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D \  N a t a n  B i m b a ^ m
wświetle własnej enurtcyacyl.

W y w i a d .

P Dr Nfclan Birnbaum jest jednym z hajcie- 
I.awszyeh umysłów wspólczsnego żydostwa. 
iYV wieczntm poszukiwaniu prawdy — cięgle 
ruchliwy i niespożyty stanowi osobną kartę 
tw  dziejach nowoczesnego żydostwa. Umyslo- 
iWość, zniewalająca do gtęłtokiego respektu, 
tniiao bogatych perypelyi, Postać palryarchal- 
tia, wyniosła, zasępiona, łudząco podobna ze
wnętrznie do Herzla. Choć dziś dla nas nle- 
ifó^utniała i na przeciwległym biegunie stoją- 
ćh, to jćdnak bliska nam, nie tylko przez pa
mięć na pierwszy okres syonizmu Herzlowskie 
go a nawet przedherzlowskiego, kiedy to Bim 
Saom był jednym z głosicieli nowego, na-rodo- 
\irćgo żydOsrwa, ale głównie przez tę głęboką 
miłość do żydostwa, która nas rożnemi droga
mi łączy „lim o przepastne różnice w  poglą- 
flach, zwalczanych przez nas właśnie z mocy 
■tej samej krynicy, z której wypływały i wyptr 
,wają światopoglądy Biriibauma na przyszłość 
!%<SostWŁu
‘ Nie rozmiemy się, ale odczuwamy się. Ta- 
nlć łączności zawiodła nas do Natana Bim- 
łwuma. Udzielił wywiadu naszepm redaktoro- 
,wi z zadumą, ostrożnie krystalizując swe my- 
wi, jakby zwidzenia przeszłości ciągle jeszcze 
stawały przed nim niby pytajnik —  bez odpo
wiedzi. Bimbaum znalazł swój światopogląd, 
graniczący niemal z mistycyzmem, a jednak 
matttjr wrażenie, że ciągle — szuka, szuka. Nie- 
t»tiudteony, wieczide młody lahno swych lat 
pkjtesżło 60. Szuka prawdy, jak żydostwo.

Treść drugiej interesującej rozmowy ujęto 
Jtf następującą formę:
\ *  *  *

ZAŁĘ ŻY MI SZCZEGÓLNIE na tem, Panie 
'Doktorze, by zapoznać się z Pańskim obecnym sto- 
bmikiem do idei syonislyczrtej.

— W SZAK WIADOMO, ŻE NIE JESTEM BYO= 
N łSTĄ, bodaj z przyczyn światopoglądowych nie 
jestem nim. Powłóre także dlatego nie, ponieważ 
traktuję z największą ostrożnością możliwości rea- 
lizacyi sprawy sy cm i stycznej. Oczywiście, że to Uty 
iprzesżkadza, że czerpiąc ze źródeł pierwotnego u- 
bzuóia dla Palestyny, pragnę pozytywnej pracy na 
Ścierni palestyńskiej. Co prawda i tej bez wszelkiego 
Ułebezpiecanego pośpiechu i tylko przy zachowa* 
iiiu jakhajdalej idących religijnych gwarahćyii.

— A  CZY WOLNO MI, Szanowny Panie Dokto
rze, prOstŁ by Patt był łaskaw powiedzieć mi coś 
niecoś o psychicznych motywach Pańskiej przemiń 
M i

t

84 (Przekład Ludwika Frenka)
Rozumie się, że autor tej elegii sam nie wierzył 

W to, co napisał. Był ubogim człowiekiem, chciał 
więc zarobić kilka złotych, 00 mu się w  zupełności 
iidało.

Lewental przestał swą elegię namiestnikowi 
whaz ż prctóbą, w której zwracał uwagę ha to, że 
dtógia ta winna być rozpowszechniana wśród ż y 
dów,

Elegia oczywiście spodobała Się bardzo namie
stnikowi. Na jego rozkaz rozesłano do W szystk ich  
dozorów bóźnicżych w Polsce cyrkularze, które na. 
kazyWały każdemu dozorowi nabyć pewną ilość 
egzemplarzy tego ..bardzo ważnego dzieła" i roz
dać je hiezamóżnym uczhiom żydowskich sżk ó ł i 
Talmud-łor. Warszawskiemu zaś dozorowi rożka* 
zatio, aby we wszystkich szkołach wywiesił druko- 

' Wane prospekty o tern dziele i abj' zobowiązał 
wszystkich zarządzających bóżnicami do zakupie* 
nia oznaczonej ilości egzemplarzy i do rozsprzeda 
fala iCH Wśłód modlących się w  bóżnicach, 
t Dzieło to miało więc o wiele większe powodzenie. 
Ulż poprzednie książki tego autora i przyniosło 
tLewCfaiakwi znaczne dochody. „E legii-1 rtie był On 
zmUśzOfay roznosić po domach bogatych żydów i 
prosić o nabycie jej. teraz mnsiartO przychodzić do 
faiego nabywać książkę i płacotio gotówką.

Syna sWfegO, Sztamę, umieścił Lewental W szkole 
Itabińóiy. Szlanta Ukończył ją W rbkn 1859 i Wstąpił 
tło księgarni nakładowj Jaki) ba (Jana) Głiićkśber. 

Jadał również własne drukarnie, 
zdolnym, energicznym pracownikem,

ny. Wszak sięgamy '-ustawicznie pamięcią wstecz 
do owej Chwili kiedy Pan.w  syoniźmte zajmował 
kierujące stanowisko.

—  OD^SYOSfZajł pddaiilem się dlatego, ponie
waż, poznając wschodni lud żydowski (Ostjuden* 
herl), doszedłem coraz bardziej do przeświadcze
nia, ż? lud ten znajduje się w pełni życia i pono 
wne stworzenie (die Neuschaffung) ludu żydów* 
skiego odczuwałem jako zbyteczn e . Tak tedy stałem  
się „nacjonalistą golusu“ a następnie wczuwając 
s/ą coraz głębiej w język żydow sK i, stałem się bo
jownikiem wr obronie tego języka (des Jidischen) 
jako żyjącego języka ludowego (ais e in er lebendeu 
Yolkssprache — w tem miejscu p. dr. Birnbaum 
kładzie nacisk na to, że używa rodzajnika „ e in e r "  
a nie „ d e r " ,  chcąc p rze z  to podkreślić wyraźnie 
różnicę, jaka w ję zyk u  niemieckim uwypukla się 
między temi pojęciami) przeciw wyłącznemu rekla
mowaniu ję z y k a  noWohebraj skiego.

Później doszedłem do przekonania, że istota i pra 
wo do bytu ludu żydowskiego łeżą w dziedzinie re* 
ligijnej (im Relilgióśert). Co się zaś tyczy mojej re
ligijnej przemiany, bo ta rozpoczęła się bezpośre
dnio od tego, że zrodziły się we mnie wątpliwości 
odnośnie do materyalistycznego pojmowania dzie* 
jów. A stało się to przy śledzeniu historyl które 
mi szybko do-wćodło olbrzymią, pod względem hi
storycznym twórcza rolę religii, ba identyczność 
kulimy z religią. Trwało dość długo, aż się z tych 
myśli Wydobyło Uczucie religijne. O ile sobie przy* 
pomnieć mogę, stało się to po raz pierwszy pod
czas mej podróży do Ameryki pod potężnem wra
żeniem morza. By Jo to jednak na razie tylko poja
wieniem się (eiu Aaftauchen) uczucia religijnego,

Dopiera później poznanie .Boga prze,Wato we 
mnie tamy (brach in mir dnreh) ze.zwycięską p*» 
wnością. a brakło ty lit o jfesżcze. przekonania o Wy- 
branictwie narodu żydowskiego dla jego religijnej 
misyi (Laufbatin) i zaznajomienia się z techniką 
tego wybranictwa abym doszedł do zupeihej wier* 
hoścd wobec tradycyi.

— A  STANOWISKO PAŃSKIE panie doktorze 
svobec języka hebrajskiego*?

— Kocham hebrajskie jako język Biblii i później
szych pism religijnych religijnej treści. Ja sam 
pisałem moje „Divrej huolam ' po hebrajsku. Uzna
ję również, że język hebrajski stanowi 2 pewnenii 
zastrzeżeniami środek porożumienia się' między 
Żydami oddalonych od siebie ośrodków kultury. 
Przyznaję również chętnie, że język hebrajski na
daje się do pewnych rodzajów poezyl. Ale otylos^ę 
silę do sekularyzacyi języka hebrajskiego t  anty- 
patyą. gdyż przez to naraża się na1 szwank jogo 
dominujący charakter świętości. Nie \yiei zę zresztą 
by język hebrajski dał się w  mowie zrealizować 
bez sztuczności aż do granic wszystkich koui«uJw 
nych konsekwencyi.

— Czy pan doktór Wobec tego jest optymistą Q> 
dnośnte do narodowego odrodzenia ltułii żydów* 
skiego?

— Nie jestem zdania, że Zachodzi pOtrzebŁ by 
lud żydowski dopiero odroctolć się musiał naroat, 
wo, gdyż nigdy nie postradał właściwej mu napy* 
dowej egzystencyi jako lud Boga; co najwyżej v* 
mieszkał do pewnego stopnia uczynić ją urodzajną, 
O ile Pan jednak pod pojęciem „OarodcWe 0Śrb» 
dżemie" rozumie odzyskanie teryioiryalnó poŁLtyw' 
nej indywidualność; w  kraju Izraela, to nie n*Qgę 
w harmonii z żydowską Nauką i  zgodnie z meuni 
najgłębszemi zapatrywaniami być czem infaem, 
tylko optymistą. To jednak nie pi/.eszRat]za m_ ib  
w obliczu współczesnych niedomagafi (UnżtBfltss 
glichkeitenj loidu żydowskiego 4 innych ludów
dam na nadzieje rychłego zrealizowani: „narw ij '1 
w ego odrodzenia" za pomocą zmierzającycł ku.te* 
mu wysiłków — pesymiatyczntifc.

' i i i i w i i i n  . 1 . mii iii ■

Drugi zjazd krajowy „Tarbutu“ w Police,
Warszawa. Odbyło śię tu plenarne /posiedzenie 

C. K. ,,Tarbuthu‘‘> które uchwaliło następujący po
rządek dzienny Zjazdu:

1) Zagajenie — Pos. dr. Ozyasz Thon, 2) Powita- 
hia, 3) Kultura hebrajska w golusie i w  Erec, 4) 
Ogólne i finansowe sprawozdanie C. K. — M. 
Gordon i Dr. M. Klume^ 5) Nasza praca Organiza. 
cyjna — M. Gordon i J. Grawicki, 6) Nasza praca 
wychowawcza i szkolna —  Dr. Czaido 7) Położe
nie prąwne szkoły hebrajskiej —  Dr Tłioń, 8) Siu
dy a w  szkołach Erc — J. GraWicki, 9) Żyd. Fuł. 
dusz Narodowy i szkoła hebrajska — Sz. Szłller,
10) Budżet C. K. — Er. M. Kłumel, U )  Zmiany w 
Statucie, 12) RezołucyC i wybory C. K.

Zjazd rozpocznie się 2-go października o godz.

7-mej wiecz. w  sali teatru „Central". 
weźmie udżiai M. M, USyszkin,

Aby ułatwić dólegaUwii pobyt w łî l̂aitszaWie. jwijj
gotowywane są tanie mieszkdmisi 

•  *  *

Plenum ustaliło następujący modus wyborów:
1) Każdy Oddział Stowarzyszenia, liczący ag 10& 

człon!.ów wybiera 1 delegata. Od 100 Wzwyż — je* 
dnego na każde 100 członków. 2) Kaibw liiatjttufeya 
kulturalna (frebiówka, szkoła powszechna, gintittf 
zyum, biblioteka i kursa wieczorne) wytnćrąjit.j^i 
jednym delegacie z Instytucji.

3) Delegat Oddziału zostaje obrany priez Ugc&oa 
Zebranie Oddziału,

4) Delegat szkoły zostaje obrany u  wspOi— ■ 
~ viitiiiTa- n iTr'i—i, l i lfT ta —m

nadzwyczaj oddanym przedsiębiorstwu. Ponieważ 
Gtiicksberg był już Wówczas bardzo stary, Sżlama. 
lub, jak się później hazwał, Salomon został kiero
wnikiem całego przedsiębiorstwa.

Jako kierownik księgarhi wydawniczej poznał 
Lewental pisarzy i artystów polskich i był przez 
nich bardzo łubiany.

W tym czasie ożenił on się z córką szefa swego, 
Gliicksberga. Najstarsza zaś córka Glucksberga by
ła żoną jednego z Epsteirtów, ktćrży uchodzili wów 
czas za najbogatszych ludzi W kraju. W salonach 
ich bywała nie tylko plutokracya żydowska ale 
i arystokracja polska. Salomon Lewental, bywając 
często W salonie szwagra swej żony, poznał naj* 
wybitniejszych ludzi w kraju, członków rodOw a- 
ryslokralycnych.

W  roku 18^2 ittharł Jan GlućksLerg. Lewfental 
objął wówczas w posiadanie jego drukarnię.

Wówczas Lewental zaczął wydawać „Kalendarz 
Ludowy". Wydawnictwo to poizyskało wielką sym- 
patyę całego społeczeństwa polskiego przez cidpo* 
wiedni dobór treści i ładną szatę Zewnętrzną.

Żaczął róWliież wydawać dzieła najznakomitszych 
pisarzy polskich.

Żona Lewentala umarła w rok po ślubie. Le\Vęn- 
tal żaś utrzymywał nadal stosunki z plutokracya 
żydoWską i polską arystokracją.

WÓWczas, za czasów powstania styczniowego i 
biirę lat pó fiietri W społeczeństwie pblskiem szte- 
rźył śię ruch demokratyczny. Wszystkie warstwy 
narodu polskiego bratały się z sobą. Miało to być 
najlepszą bronią przeciw wrogowi* rządowi rosyj
skiemu, który dązyl do zgniecenia polskości.

Gdy wśród polskiej szlachty i arystokracji gó
rowały hastroje demokratyczne, żydowska płutc- 
kraeya rówfaicż 2aczęła hołdować tym ptądortl, bO«

siadując arystokrację.
Demokracja bogatych Żydów polegała aa H k . 

że nie starali się o zięciów z 
i najzamożniejszych rodżia, lecz Chętnie wywnwta 
swe córkii za inteligentnych, wyróżniająpythi dą  W  
swego otoczenia, lecz nie zamożnych mkwrfBńcfrłfr 
pochodzących z ubogich mezuanyci* iwteiłŁ 

Z tego demokratycznego prądu skorzysta! Satu 
mon Lewental. Ożenił się po raz wtóry z  córką 
Matiasa Ber sona, Mattae, Betwon by? wówczas wtok 
kim bogaczeiii. Jego salon i  wielkie, cenne zbiory 
polskich zabytków archeologicmyd: przyćdągiu 3 
najwybihłiejszych przćdstaW'i<deli pólśkdćj Dteratm 
ry, sztuki i arystolcracyL 
Lewental otrzymał za żoną wielki posag, kcórg U>I 

mu możność rozpoczęcia ożywionej} (hdałulouKl 
wydawniczej.

W  rokiu 1865 założył ilustrowany LygOdnai „Eóo- 
sy“ , który odziiaczał się pięknemi ilustrat^fMI F 
umiejętnym doborem treści.

„Kłosy" nie przynosiły wcale dochodu, Pominą 
to Lewental Co rok powiększał i  ulepszał ytfcr- 
wniclwx>. i-14]

Po kilku lato cli „K łosy" zyskały powstsechłJc n- 
znanie. Liczba prenumeralorów zmacanie wznosha 
i wydawnictwa zaczęło przynosić dochody. L e w w  
tal dochody łożył z powrotem ńa pismo, roewlja^ąc 
je i udoskonalając jeszcze bardzaej. Zyski ciągńąl 
z innych przedsiębiorstw,, „Kłosy"’, wydawał dU 
ambicyi, czy też, jak. sam twiertkił, dla idei,

Pisze bowiem Lewental w  ostatnim numerze 
sów" W końcu czfirwca r. 1890;

„Przystąpiwszy do Wydawantd „Kłosów", ppfef- 
łem śię na podstawie miłości dla krajni 11 Tlrii 1111 
i humanizmu, w  całej rozciągłości tego słOWS*!.

Ciąg dalszy nastąpi,

I



„NOWY DZIENNIE" czwarte!? 25 wrzeŚnta' - Nr. 218

|>asiedzuiiu Rady Pedagogicznej, Zarządu i Komi
tetu Rodziców.
i 5) Delegat innych inslytucyi zostaje obrany przez 
Ich Zarządy.

Do wszystkich Oddziałów i iństyiucyi wysiano 
protokóły wyborcze.

Wybory powirine odbyć się najpóźniej 26 wrze
śnia i tegoż dnia Wyniki ich zakomunikowane C. K.

Londyn. (Tel. w ł.) Na Keren Hajessod wpłynęło 
W sierpniu 35y22 funtów, z tego z Polski 1824 fum 
tów, z Ameryki 21783. Tem samem Ketren Hajessod 
przekroczył kwotę 1J4 milj. funtów.

35.922  funtów.
Fundusz narodowy osiągnął w  sierpniu kwotę 

19761 funtów, co oznacza rełJórdkW tym roku. W sa

mej Ameryce zebrano w sierpniu 8000 funtów.

liliza iiMm plan nwta
' Hajfa. ^TeJ. wł.) Prace nad ełektryfikacyą dy» 
stryktu Hajfa już się rozipoczęły i potrwają 6 mie
sięcy. W związku z tem rozpoczęto budować wiele 
ioimów.

2|M  M'k latlhWi a iM
angle lsko^am erykaAskl.

\Waszyngton (ŻAT.) [W związku z układem an
gielsko- amerykańskim w sprawie i ównouprawnie 
■la obywateli amerykańskich w  Palestynie w ko- 
łach oficyalmych spooziewają się szybszego rozwo
je  stosunków ekonomicznych między Stanami Zje- 
dnoczonemi a Palestyną.
! Dotychczas trudno jest ustalić czy wspomniany 
traktat poausza także k*esiyę żydowskiej siedziby 
narodowej w  Palestynie. Układ jest narazie trzy- 
many w  tajemnicy, jest jednak nieomal pewnem, że 
dotyczy on wyłącznie praw amerykańskich w  Pa
lestynie.

„Doar Hajom” oskarżony o obrazę 
arabskiego stowarzyszenia.

Jerozolim i. (ŻAT.) Egzekutywa palestyńsko- a- 
rabska i  klub arabsko katolicki „Nazareth“  wnir>- 
aty i m  ręce Y/lysofciegG Komisarza memorandum, 
W którem domagają się postawienia pod sąd he- 
kryskiego dziennika „Doar Hajom** za rzekomą o- 
brazę jednego z arabskich stowarzyszeń katolic
kich!.

Mmin Jaw Mn* w tam.
Nowy Jork, (żA T .) Ostatnio odbyła się tutaj 

kOMerencya ,,Keren Hatorah** która ma na celu 
wzmocnienie pozycyi religijno, wychowawczych 
organizacyi „Agudas-Jisroel**,

Uifereuji Mim Mom w Lipski.
Lipsk, (żA T .) Onegdaj zakończyła się tutaj kon- 

ferencya Funduszu Narodowego w  obecności 90 de
legatów z 40 miast. Obecnymi na komferencyi Dyli 
także pp, Usyszkin, Dr. Haudtke i inżynier Bocken 
z ramienia Dyrrktoryum F. N. Usyszkin wygłosił 
porywającą nrcwę o odbudowie Palestyny, po któ= 
rtj zebrano na miejscu 6000 marek niemieckich na 
Keren K jemeth.

lin p  |liiii§ żyt w PaWnit
Jerozolima. (ŻAT.) W  Tel Aw iw  odbyła się kon- 

ferencya kolonistów żydowskich w obecności dele
gatów ze wszystkich -kolonij, Zdano sprawozdanie

z działaności organizacyi ,,Bnej Binjamin ‘ i wybra. 
no nowe prezydywn.

Historyczna pieczęć Hia muzeum
Waszyngton. (ŻAT.) Rząd -waszyngtoński poda* 

rorwał pieczątkę, którą stemplowano podczas woj* 
ny paszporty do Palestyny dla żyd. muzeum narów 
dowego w  Jerozolimie.

Sm  siaMa aliar mrnrn.
Moskwa, (żA T .). ,,Prawda" donosi, że na Ukrat- 

nie odbyło się razem 1235 programów, podczas któ* 
rych zginęło przeszło 70,000 ludzi. 200,000 dziec. zen 
słało osieroconych a około pól miliona Żydów byłe! 
zmuszonych opuścić swoje siedziby. Setki miaste
czek, wsi i kolonii zamieszki wanycn przez ŻyodM' 
zost iły do rzczętu zburzone. Niektóre miejscowoścf 
przeżyły podczas wojny domowej aż do 17 pogro. 
n.ów.

Nowy zwrot w życiu gospodarczem Austryi
Wskazania interesujące.

Dokończenie * )
Wiedeń, we wrześniu.

Znaczenie nowego kierunku w Austryi głównie 
na tem polega, że współpiaca wszystkich czynni- 
ków jest obecnie nietjlko przedmiotem życzenia 
ale została też zrealizowaną. Uwzględnianie po
trzeb producentów jest w  nowych postanowieniach 
nie mniejsze niż wzgląd na pracobiorców. Państwo 
ma liczyć się z interesem wszystkich i na odwiót: 
wszyscy mają respektować interes państwa. Środki 
których obecnie domaga się od Austryi, w  szczegól
ności postulaty postawione Bankowi narodowemu 
wymagać będą bezwątpienia niejednej ofiary od au- 
stryackiego gospodarstwa. Jednakowoż ofiary te 
będą stosunkowo mniejsze w  porównaniu z temi, 
które ponosi się obecnie względnie, które musiano 
ponosić w  pierwszym okresie dzieła sanacyjnego. 
Jeśli będzie możliwem, by przestrzegano wszyst
kich zarządzeń d rad komisyi finansowej Rady Ligi 
narodów (a w istocie od możność1' a nie od chęci 
wszystko zależy;.' wówczas anstrynckio gospodar
stwu Jągwątpiemia okaże może. juz w pczeeiągu je* 
dnego roku początki wzorowej gospodarki. Pod
kreślam wyraźnie: początki. Prawdziwy sukces da 
się osiągnąć dopiero wówczas, gdy do rozumnych 
i rozsądnych rad komitetu finansowego. Rady Ligi 
narodów zastosuje się ni.dylko Austryu lecz także 
wszystkie inne państwa sąsiadujące z Austryą.

Ponieważ dla Polski będzie szczególnie interesu- 
jącem poznać owe zarządzenia do których wypał- 
ninia zobowiązać się musiał rząd auslryacki wobec 
Rady Ligi narodów, aby dokończyć dzieła sanacyj
nego, przeto przytoczę owe zarządzenia w istot nem 
streszczeniu.

1) W preliminarzu na rok 1925 v,ydatki zostają 
oznaczone w maksymalnej kwocie 495 milionów 
koron w  zlocie plus 50 milionów koron w7 zlocie na 
inwestycye. W  rozmiarach w jakichby rząd au- 
stryacbi brr nutki w pown żazych granicach me mógł 
sam pokryć, i w  takich rozmiarach, którychby de- 
ficyt nie przekroczył wydatków przeznaczonych nn
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bezwzględne produktywne inwestycye, może Eoml-i 
sarz generalny odnośne kwoty postawić do dyspo. 
zycyi (fieigeben).

2) Podatki bankowe, podatki od obrotu walutami 
zostają ustalone w  nominalnej kr ooie ryczałtowej 
a stopa procentowa podatków osób prawnych został 
je oznaczoną na 25 proc., przyczem jednak inne po* 
datki nie śmią wstąpić w  ich miejsce

3) Rząd zobowiązuje siię przeprowadzić reformy, 
wymienione w dodatku II  i przyspieszyć redukcyij 
personalną.

4) ihwnódz generalnemu komisarzowi w  eksj-er- 
tyzie odnośnie do zarządu poczt i skarbowośc .

5) Weksli nie wstawiać do zestawień finanse 
wych przed ich faktycznem inkasem, a ich stopę 
procentową podwyższyć o przynajmniej jeden po* 
nad stopę procentową Eanką narodowego.

6) Zapewnić należyte oprocentowanie i amorty* 
zacye pożyczek uazielónych przedsięoiorsiwom. - .

7) Gospodarkę lasowc i salinarną oprzeć na sa
mo dziel n y eh • podst a\va eh.

8) Zapewnić taką politykę eskontową Banku na* 
rodowego bv stubilizacyf. korony utrzymaną zostaw 
la nic-tylko w stosunku do złote ale także w stosun
ku do to w irów.

9) Zarządzić, by z chwilą usunięcia podatku ban 
kowego ipodaiku od obrotu walut, banki prywatne 
obniżyły swoim klientom koszta administracyi.

10) Ułatwić wydanie obligacyi w  szczególności 
przez zniżenie podatku osób prawniczych dla pro* 
centów od obligacyi na 2 proc.

11) Przyspieszyć w p ro w a d z e n ie  bilansu Złoto
w e g o  .

12) Przyspieszyć ustawowe uregulowanie stosun* 
ku austryacidej korony do pewnej ilość5 złota.

13) Przyspieszyć wolność handlu dewizami.
14) Ograniczyć obowiązek przyjmowania monet 

srebrnych.
15) Zarządzić, by w łonie banku narodowego po

wstał ścisły komitet wykonawczy dla spraw najpil
niejszych.

Dr. Otto Deutscb.

£ Bagateli.
J> w&j mężowie pani Marty** komedya w  3 aktach 

Gandery. Reżyser: J. Dobrzański.

Są mężowie, którzy się rodzą — rogaczami. W y
daje się wam to nieprawdopodobnem, aie spytaj
cie się pana Cnmdery, który jest pono specyalistą 
i  zna gruntownie wszelkie tajemnice alkowy maL 
żeńskiej.
' Otóż p. G indora twierdzi stanowczo, ze każdy 
mąż, który jest podobny do żelaznego klucza, jest 
upatrzony przez nieubłagane losy na rogacza. Inme- 
mi słowy, każdy przezacny obywatel, który syste
matycznie i z pedanteryą układa w  bajecznym po* 
rządku wszelkie życia przypadki do szufladek, 
Skrzętnie je numeruje, od czasu do czasu je odku
rza, musi być przygotowanym, że go żom pewnego 
ślicznego dnia zdradzi. Bo kobieta lubuje się w  
niespodziankach, kaprysach a arabeski miłości są 
sercu jej znacznie droższe, niż obywatelski ład. 
l Go prawda, nie są też kobieiy bardzo zadowolone 
z  mężów- tupisłów, nie są zachwycone tym typem 
mężczyzny, który zanadto kocha kobietę, by kochać 
tylko jedną kobietę. I  dlatego oscylują między klu» 
czem żelaznym a barwnym motylem.
, Bj, tę tê | Wdele nie doktorską, ale zaczerpniętą

z życiowych obserwacyi uzasadnić, opowiada nam 
p Gfrodcra następującą anegdotę:

Była sobie pewnego razu uroczą mila p. Bmężo
wa, przepraszam pani Marta, Miała męża Jerzego 
człowieka wesołego, kochanego dowcipnego ruchli 
wego ale zwolennika miłości en gros. Gdy go zła
pała z prezydentką L ig kóbiet na kolanach, bardzo 
cierpiała i płakała. Jerzv ją coprawda bardzo ko
chał, ale kochał ją zapomocą metody por ów na w - 
ezej. Porównywał ciągle swoją cudną żone z inne- 
mi kobietami, a zawsze p. Marla wychodziła zwv= 
cięsko. Gdy się jej te studya porównawcze męża 
znudziły, roi wiodła się z Jerzym i poślubiła Kluer 
tj. Adolfa, farbiarza, względnie właściciela wielkiej 
fabryki chemikalii.

Byłaby może zapomniała o pierwszym mężu i 
ugrzęzła w farbach swego drugiego męża, gdyby na 
horyzoncie nie zjawiła się kochana.ciotuchna bar
dzo bogala wdowa, która c niczem nie wiedziała. 
Drugi mąż musiał dla swych farb dostać pół milio
na franków, ale dostał je tylko wtenczas, gdy srtę 
zrzekł praw ilo żony. Nie pozostało mu zresztą ża. 
dne inne wyjście, bo gdy na scenie zjawił się pierw 
szy mąż, p. Marta nie mogła się oprzeć svreninr 
jego głosom. aBjeczkn skończona, a na przypieczę
towane wprowadza mdera ółbrzyirde łóżko
małżeńskie, w  któreni śpią Marta i  Jej pierwszy 
nut, A  dnugi mąż zadawala się -lureolf i  spółką

j cioci w wielkiej farbiarni.
„fiagallebi" odniosła więc walne zwycńę^twe 

nad teatrem im. J. Słowackiego, który łóżko, ÓW 
niezbędny rekwizyt komedyi francuskiej odsunął 
lekkomyślnie w  cień i zezwolił tylko lordowi po*

I dziwiąc miłosną akrobatykę. W  łóżku znaleźli 
| się p. Eruczowa i p. Kwiatkowski, a więc przy- 
: stojna para. Bo p. Bruczowa była w tej komedyi 

przedewszystkiem ładną. Co prawda, była też bar* 
lizo miłą i sympatyczną artystką i z niemałą gra- 

: ryą oddała nam „tragiczne** załamania się duszy;
Kobiecej, a zwłaszcza ową scenę, kiedj remini*

! scencye dawnego miłosnego duetu wypełniają ją 
całkx»v,ieie. Pierwszym mężem był p. Kwiaitkowsk [ 
onecnii pierwszy amant „Bagate1!**. Kiedy mu się 
w eszrie  znudzą te role niezwyciężonych, wszyst
ko w drodze ujarzmiających lwów? Bo mam wra
żenie, że mu się już znudziły, sądząc przynajmniej 
pc tej roli. Drugim mężem był p. Dobrzański, któ
ry i tym razem stworzył praw tówe arcydziełc 
pod wzgl fdem miiniki i  chajrał^iteTstyki rucaów^ 
Także p. Kolman jako ciocia dała naon, mówiąc po' 
niemiecku „dŁe Uridee einer Tante“ . Bardzo ładnią! 
i gustownie zaprezentowała srtę nam p. Zborowski 
jako iprzyjacióMia Zuzanna, niezłą pokojówką była! 
p. Gorajśka.

Reżyser uadak tnkeóci temp* ożywione i  rutóiłs
IL, Ł  ‘
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O  redukcyę .,od góry1*
/©arcŁzo ważnym środkiem przywrócenia 
Haszemu przemysłowi zdolności konkurencyj
nej jest udoskonalenie organizacyi pracy przez 
Zastosowanie jak najdalej idącej ekonomii sil 
[Niestety redukcya dotyka tylko niższych pro- 
v0v»nikóy, podczas gdy potrzebna jest „sana- 
tio nietylko „in mtmbris11 ale i in „capite11. 
Słuszne uwagi w  tej sprawie ogłasza „Głos 
[Polaki1*, które poniżej cytujemy:

Oszczędności u nas robi się przedewszyst- 
Lkm  przez redukcyę zarówno wynagrodzenia 
§aK liczby pracowników — niestety, pobierają 
pych tylko mniejsze wynagrodzenia.

Oaaawna już ze strony bardzo fachowej 
S kompetentnej zwrócono uwagę, że wszystko 
to  się wytwarza w  Polsce, czy to w  dziedzinie 
{towarów „realnych11, czy też w  dziedzinie 
.usług i świadczeń —  kolejowych, bankowych, 
[tektonicznych itd. —  jest tak drogie prze- 
dewszystkiem wskutek wysokich kosztów ad
ministracyjnych i „kierowniczych11 we wszysł 
kich przedsiębiorstwach polskich. Mówiąc ję 
zykiem zwykłym, czas powojenny dał u nas 
Widowisko niesłychanego przeładowania, zaró 
yvno urządzeń państwowych, jak przedsię
biorstw prywatnych „siłami wyższemi11. A je
żelibyśmy się przyjrzeli ich wynagrodzeniom 
,W różnej fermie i pod różnemi pozorami, toby 
'śmy się przekonali, że suma tych wynagrodzeń 
dygnitarzy avrektoryalnych i prezydyalnyćh 
■Jest w każdem przedsiębiorstwie daleko więk- 
jsza, niż suma płac „niższych11 pracowników. 
■ Na tem się jednak nie kończyła i nie koft- 
tzj szkodliwa i pasożytnicza rola owych „sił 
wyższych’1. Niezależnie od wynagrodzeń, tan- 
tyem, pr0wizyi, renumerat yi, matek prezencyj 
liych itd — każdy z  owych prezesów, dyrekto
rów, członków rad nadzorczych, komisyi rewi 
zyjnych, skarbników itd. obciążał »woje przed 
siębiorstwo jeszcze na inne sposoby. Oto zakła 
dali oni prywatnie na boczku małą spółkę, 
która obejmuwała „reprezentacye" wyrobów 
tej fabryki, oczywiście dla jej rozpowszechnię 
nia, lansowania, popierania itd. Taka repre. 
aentaćya otrzymywała artykuły wytworzone 
przez fabrykę na kredyt, płaciła za nie w mar
kach polskich po trzecli miesiącach lub po 
pół roku połowę lub czwarta część wartości, 
a tymczasem sama owa reprezentacyjna spół
ka sprzedawała otrzymane na kredyt towary 
za dolary .

Taką samą politykę uprawiali i uprawiają 
’do tej pory jeszcze w  przystosowanych tylko 
d ° zmienionych warunków formach czfonko- 
,wie dyrekcyi i rad nadzorczych wszelkich ban 
ków, towarzystw handlowych itd. Dla nich to 
właściwie naprawdę istnieją owe banki i owe 
towarzystwa, ich jnteresa przedeszyslkiem prze 
prowadzają i dla nich zgarniają zyski.
/ Kedukcye nie doprowadzą do celu, jeżeli 
się redukcyi personalnej we wszystkich przed
siębiorstwach, zakładach, towarzystwach i 
Urzędach nie zacznie cd miejsca najważniej
szego i najkosztowniejszego — tj. od góry. 
[Jest to do tej pory u nas t. zw. lcwestya wsty
dliwa, jedna z „tych, o których się nie mówi11

dlatego przedewszy atkiem, że mówić o niej 
łt wprowadzenie jej w  życie zależne jest od za
interesowanych tj. od owych wysokich dygni
tarzy. 'Jednakże trzeba zacząć o niej mówić i 
takiej właśnie redukcyi musi się zacząć doma
gać *pmia publiczna jeżeli hasło osrc-ędności

niema pozostać czczą gadaniną.
Konieczność tej redukcyi od góry dotyczy 

nie tylko wszelkiego rodzaju naszych przed
siębiorstw -prywanyrh, a,e także w równej mie 
rze przedsiębiorstw znajdujących się w ręku 
państwa, jeżeli pracują one u nas z deficytem, 
jeżeli pracują niedostatecznie intenzywnię, to 
przedewsizystkiem dlatego, że przeciążone są. 
silami „kierowniczemi11 i ich placami —  przy 
zlej organizacyi i biurokratyzmie. I bez prze
prowadzenia redukcyi właśnie „u góry11, bez 
odciążenia naszych przedsiębiorstw zarówno 
prywatnych, jak i państwowych z płac, syne
kur, tantyem, wynagrodzeń i różnego rodzaju 
sposobów pasożytowania wszelkiego rodzaju 
dygnitarzy — nie może być mowy o naszem 
uzdrowieniu gospodarczem.

Dlaczego Herriot likwiduje 
system deportacyi?

Wielki akt humanitaryzmu rządu Francyi.
Przed kilku oniami nadeszła z Paryża wia

domość, że rząd Herric-ta postanowił zlikwido
wać całkowicie kamy system deportaęyi na cię 
żkie roboty do Gujany, praktykowany dotych
czas przez władze Republiki. W  sprawie tego 
wręcz rewolucyjnego w dziedzinie francuskiej 
faktu nadchodzą obecnie informacye uzupeł
niające.

Odnośne postanowienia rządu francuskiego 
są najzupełniej kategoryczne. W myśl tych' po
stanowień obecnie nikt już me może być ska
zywany na deportacyę do Gujany. Skazańcy 
którzy w  obecnej chwili w liczbie 4,500 ludzi, 
znajdują się na ciężkich robotach w  Gujanie, 
mają być jaknajszybciej przetransportowani 
z powrotem do Francyi.

Zasługę tych decyzyj przypisać należy w 
ih ugiin »topniu odważnemu wystąpieniu dzień 
nikerza z obozu demokratycznego, p. Alberta 
Londres. P, Londres opublikował spei-yalną 
książkę o Gujanie, która przedstawiała niezwy 
kle posępny obraz stosunków i warunków w 
słynnej karnej kolonii republiki francuskiej. 
P * Londres wzywał w  konkluzyi, aby położono 
wreszcie kres hańbiącemu dla kultury francu
skiej procederowi. Bezpośrednio po ukazaniu 
się książki Herriot odbył konferencyę z jej au
torem. W  następstwie tej konferencja wyzna
czona została specyalna komisya dla zbadania 
stanu rzeczy na miejscu w Gujanie Po ukoń
czeniu prac komisyi Herriot wezwał ponownie, 
p, Londres,i zakomunikował mu, że obecny 
rząd francuski doszedł do przeświadczenia, że 
wogóle trzeba zerwać raz na zawsze z barba
rzyństwem i hańbiącym systemem kary przez 
deportacyę na ciężkie roboty.

W  lej sprawie ostatnio już francuski mini
ster kolonii p. Dfladier udzielił obszernych 
wYjaśnień współpracownikowi „Matirta1. Mi
nister podkreślił między "nnemi. że zniesienie 
słynnej kolonii karnej nie sLanov tło bynaj
mniej sprawy tak łatwej, jakby na pierwszy 
rzut oka sądzić można było. Połączone jest to 
z wielklemi ofiarami w  dziedzinie firfansorrej, 
rząd jednak zdecydowany jest, ze względów 
na naglące wpr0st nakazy humanitaryzmu, 
przejść nad tem do porządku ebiennege

W tych dniach wyszły nakładem :\.-ię.g:irni Ge-, 
bethnera i Wolffa następujące książko

Zygmunta Karpińskiego ,,Zarys polityki Sianko* 
woj ' < biblioteka Wyższej Szkoły ItumlUiwaj). Au- 
lor z y z w i j e  nas naprzód za(i;.i|:ianii i rodzajami 
banków, z z..daniami i zukrosijm ki jmuko-wej
oraz z państwową p'o!itykn bankov-, u. Następnie 
przechodzi do omówienia, polityki bankowej w dińe 
dżinie regulowaniu obrotów pieniężnych . w dzie
dzinie k . dylowej. Kśiażku*ccc!nije g tu Kika znajo* 
mość przedmiotu, systematyczny w lać. .orłS jasne 
i. popularne iraktownnie rozpatrywanych zjawiśk;

tnż. W iesiaV\a Krawczyńskiego ..Łowiectwo1', 
Przewodnik dla leśników zawodowych i amatorów 
myśliwych. Ze 11(7 iluślraeynjni. Jest to dzieło ob 
szerne. Czytelnik znajdzie, w nieni opis szczegorowy 
wszelkiej zwierzyły?' przebywajucej w naszych la
sach. sposobów łowieckich, psew i broni myśliwi' 
skiej, oraz praktyczne wskazówki oo dc,1 postępo
wania, z ubitą zwierzyną, transportu i rozkładu my
śliwskiego. Całość poprzedzana jes* słowem Wstęp* 
nem i zarysem hisloryi łowiectwa. Na szczególną 
uwagę zasługuje słownik poprawnej • gwary my
śliwskiej. umieszczony na końcu książki. Wydawcy 
nadali książce piękny wygląd zewnę rzny prziu,' 
wydrukowa/nie jej na luksusowym papierze i zao 
patrzenie w wielką ilość dobrych iluslracy.

Andrzeja Meringa. ,,Podręcznik przerobu owe 
ców i warzyw11 przy współudziale pruf. W. Iwano. 
wskiego. Ze 121 rycinami w  tekście. Książilca ta za
wiera szczegółowe wiadomości o prz dworach. o- 
wocowych i warzywnych, o budowie i działanht 
suszarń, o konserwowaniu, kiszentit. i marynoiwa» 
niu, wreszcie o technice przeronu poszczególnych o* 
woeów i warzyw. Jest to pdorwszr w  tej dziedD- 
nie książka polska, zawierająca jasne, treściwej 
ale dostatecznie obszerne i  systematyczue opraoew 
waiiie przedmiotu.

Edwarda Mehring<. „Technika owocaretwa i  óaa 
del owocami , Z b8 rycinami. Fraca ta ipOswięcot. 
jest zagadnieniom umiejętnej procukcyi cwoua 
skiej, z szczegóLniejszem uwzględnieniem eksport*  
zagranicznego. W  pierwszej części książka mśrnwi 
czą się wiadomości i wskazówki, dotyczące zbinśa. 
owoców, przebierania ich, przygotowania do sprab-t 
dąży, pakowania, przewozu i przechowania* Orrńń 
druga traktuje o pośrednictwie w  honaiu owoeanaL, 
o dzierżawie sadów i stowarzyszeniach' spÓibUSt 
czych owocarskich. Książka p. Iviehrin«^Ł, napisani 
7. wielkiem znawstwem arautouotu, przv«J u.y 
niezawodnie lozw^ojowi tak ważnej gajbgflt 
darstwa krajowego.

Wydawractwo Sz. Jankowskiego;
Leib Neidus: Litewskie araóesiJ >> • ^
H. D. Nomberg: Ksiąiikla fejtetetww,
J. Mendel: Vyicpomnienie tydewsk^ego 
Z, Segalowicz: Wiecznie samolujc
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2 a yubrykt) tą n d ik c y i  n l«  ed|M«riadi.

Dentysta Dr. MIRTENBAUM
1743 pow rócił

i ordynuje od 9— 12 i od 3—5 popoL 
Kraków , ul. óroc&zka 6.

Brylant*•owe pierścionki, 
b u lo n y ,  kolio,

perły, zegark i oraz sre b ro  sto łow e
i? i»  poleca w bogatym  w yborze

Efitti! G o l d m s e r
w Krakow ie, ulica C  odzna

Modlitewniki
na iw iąla H  t f i l  I iMm

z tłumaczeniem żydowskiem, polskien? 1 yiemieckiem 
poleca

K S l^ A R M IA  FO RTG A N G A
braków , n rakow ska  33.

z o f l a Tb r o d h e i m  j a k ó b  b r ó d h e i m
Przemyśl 

U07 zaręczeni we wrześniu 1824.

ERNA JAKUBOWICZ BENNO RAAB
zaręczeni

1104 Kraadw, we wrześniu 192L
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—  ZAMKNIĘCIE OBRAD KONGhESU A- 
KADEMICKIEGO. Uroczyste powitanie człon
ków drugiego między na rod»v. ego kongresu 
Intojudży akdeńiickiej nastąpiło wczoraj o g° 
dżinie iO-iej inno w  auli Uniwersytetu Jag.

uroczystość przybyli reprezentanci władz 
ftućjsćowych, grono p/ofesoi o\v Uniw. Jag. 
oraz liczne zastępy młodzieży akademickiej. 
Ęiti. wsze przemówienie wygłosił rektor Uniw. 
'Jaglelońskiego ks. Dr Zimmerman witając go 
ś«i, Następnie przemawiał prof. Dyboski, pc- 
cżetu zabierali głos uczestnicy kongresu. Po 
uroczystości powitalnej odbyło się końcowe 
posiedzenie rady administracyjnej kongresu, 
M  czCm zamknięto zjazd. Po południu o gocłz. 
S ciej goście specyalnym pociągiem odjechali 
ao Wieliunki, gdzie zwiedzili saliny. Wieczo
rem w sałŁcl, Starego Teatru odbył się na 
eieŚĆ delegatów młodzieży raut, wydany przez 
t>ftezyhyum miasta.

Dziś goście zwiedzą zabytki Krakowa i oko. 
ii ‘WiOtióTcm będą obecni na przedstawie

nia „Odprawy JtosicrW greckich" rta Waweld.
—  KÓMłT a . "W obserwalotyum kra kow. 

akiero obaerwowaiio wczoraj nowo odkrytą za 
granicą kometę teleskopową. Jest ona widzia- 
<a prżez lornetkę pryzmatyczną jako mgiawl- 
łtu średniej Wielkości gwiazdowej z bardzo wy 
fkibein ^gęsiot^aniem w  środku, rokującym 
łnoiMwośó śWiernego rozrostu komety, Żnajdu
& 4 f  ona na pograniczu gwiazdozbiorów wo

łg  i  Panny, ż&cnodząc wczas wieczór. Dro- 
k«mety w  przestworzach nie została jeszcze

V — O PŁA TY  GMINNE. Województwo J&tWieMżi 
|p wHrm&ę KrakOwykiteJ Rady wyzawuiiowwj o po- 
W r Śwkrtku iio podarku wyznaniowego na rok i924 
li JMtftióWu&e na dobó* 50 proc. prży podatku \vy- 

óel 3 i ł  do 10 zł., 100 proc, od podatku 
*  150 proc. od 20—30 zł. Komtrybuend 

"  wyznaniowy niżej 3 ał. woLii

HOTttU POLLERA ?=* „JUDENREIN*. 
Aw uuui nam: P. Robert Frattk, dysponent fy 

łVWt&llWarciifabrik vortn. M. bctidar” 
jmy, JWfadnlti w prżeteidate przez Kraków ża- 
flAbtfcfidl W Hblfclli Pollera, przy ulicy Szpi- 
Ihuatj, Wyszedł ha miasto, by óglądaó gród 
podwawelski, a gdy ■wrócił do swego pokoju 
Betelowego zasi&ł bd stule kartkę ż napisem 
po jednej stronie: ,,Precż t  żydami do Pale- 
«yny“ a pó dttigiej napis z jednym błędem 
W v - ^ i « i i c W  sit/ld hattkeJnkreUźiei ow ■ 
Mam: JRaus nacH Pkłestltia".

DWytKeeas nie było nam wiadomo o tern 
*Sy ttraąd hotelu Poił era, w  któreg o restajra- 
“ t ł  lubuje Się także towarzystwo żydowskie 

ytSbf 'i krainy rfórthyego. uWszem, pie- 
fydbwSlde Cieszyły się tam lówhą symT

uryj4de.
W tym Względzie ,,pólitylda“ hotelu

pollera sie zmieniła, b  Winszujemy nagmin 
nej pjrSfcdKbwatOśei aryjskiej, która ani nas 
nie grziję a ri nie ziębi, ćo najwyżej przejmu
je  politowaniem, »  Żydom życzymy, by na 
litzyszbść oszczędzili sobie upokorzeń, opłaca- 
tncH W audau.u Jro^iemi pieńiądzmi. Jest w 
HMftUWfe hoteli dość.

_  STAN 3D R 0W 0TN Y W KRAKOW IE 
&OGORS2YŁ SIĘ. Jak się w miejskim urze- 
Bjafe zdrowia dowiadujemy w  ciągu bieżącego 

zadttOrbwało W Krakowie na sźkar. 
tettU f 21 eseb, na tyfus brzuszny 16 osób (1 
Wypadek Śmiertelny) na czerwonkę 24 osób (1 
Ssufertebiy), ńa g&stroenlheritis ("ciężka choro 
• r  Inłądkuwb) 6 osób wszystkie śmiertelne).
1 IfeS 2  powyższej statystyki widać, stan zdro 
jWttbyr w  Kt^kowie w  Dorównaniu z ubiegłymi 
miesiącami uległ poważnemu pogorszeniu.
I ^  ODRZUCENIE ŻĄDAŃ RZEŻNIKÓW 
PRZEŻ WOJEWÓDZTWO. Wojewódzwo w  
myśl paragr. M" ustawy przemysłowej po wy- 
JuenWtt Magistratu, Stow. przemysłowego 
raezników i masuirey w Krakowie oraz Iżby 
handlowej i przemy słowej w  Krakowie, rie  
ugięła  za stosowne podnieść taryfy maksym&I- 
uvj na wędliny, tłuszcze 1 mięso wieprzów 
pożostafwlajac 3tow. przemysłowemu rzeini- 
ków i malarzy prawo wniesienia rektrsu do 
Ministerstwa,

Halsie m0wielbi fefinM
V7 związku ż f^Btrycicm wielki ej defraudacyi w 

kasie skarbowej Nr 1 (urząd podatkowy), znajdu- 
jącej się w gmachu wajewodziwa, polieya komunb 
kuje: . .

„W  niedzielę 21 brn. władze skarbowe ujawniły 
w kasie skarbowej w  Krgłcowie brak gotówki w 
sumie około 100 lysięey złotych. O sprzeni -wie
rzenie tej kwoty jest podęji-zany aftstępcs naczelni
ka kasy skarbowej Edmund Reichert, który w  nocy 
z czwartku na piąlk zbiegł z Krakowa. Reichert 
jest podejrzany również o sprzeniewiei-zuiit wielu 
depozytów skarbowy cii na razie: nieustalonej war= 
tośa: Komisya z lamienia krakowskiej izby skar
bowej przeprowadza ścisłe skontruan kasy i oddzi i 
łu, depozytowego którego Reichert byt długcłet 
mm kierownikiem. Praca komisyi potrwa kilka 
dni. Orgaha policyjne w porozumieniu z władzami 
sądowemi prcfwadzą od kilku dni Wyczerpujące 
śledztwo. .Tak z dotychczasowego wyniku śledztwa 
się okazuje, władze skarbowe znajdą pokrycie 
sprzeniewierzonych wartości na majątku Reićher.ta 

" m  aa a B B M a g s
— rO SJD Y NAUCZYCIELSKIE W  KRAEOs 

W IE. W  ubiegła sobotę odbyło się posiedzenie 
liomiletu wykonawczego miejscowej Rady szkolnej 
w sprawie posad nauczycielskich w Krakowie. Ko
mitet rozpatrzył 01.010 30 podań kanuydatów i ran 
dydatek z okręgu krakowskiego i innych, pł^yczesn 
uwzględnił 12 podań, polecając inspektoratowi, aby 
z chwilą opróżnienia posad roW-ołał zatwierdzo
nych prżtż, komisy^ kandydatów. Nadto załaUvio« 
no szereg drobniej'-zycli spraw.

—  KURS KROJU 1 SZYCIA. Celem przyjścia t  
potr.oeą niezamożnej iiiłeligttncyl i paliom, nie u- 
hiiejącym sz.yć, org-ainzuje krajowy patroiiat rę- 
kjdzieł i drobnego piżemyshl Kilka równocześnie 
trwających Łnirsów, tj, kurs bieliżniarsko krńwiec> 
ki, kurs krawieczyzny damskiej, kurs moduiarstwa 
..urs pończosznicza tryKotarski. Zgłoszenia przyj
muje 1 Udzieta bliższych jnJbrmacyu ekspozytuta 
krajowego patronatu Smoleńsk 12] i. coóz'amle 
przeapółudnie,n między lC a 1 godz

—  TRAGrEUYA Y A tK I . "W poniedziałek późnym 
wieczorem nieliczni przechodnie, idący przez I I I  ci 
most. u s ły sze li nagle rozdzierający K rzyk , jaki roz« 
legł się pod mostem na \v iśle. Równocześnie zauwa 
żono na sam ym  środku tu asm  leżące zawiniątko, 
a w niem, kilkumiesięczne dziecko ptci męskiej. 
Chłopczyka zabrał na komisaryat podgórski po
sterunkowy, pełniący służbę na moście i  tu okazało 
się z listu., zna ezi on (Sio w  zawiniątku, że matka 
niemowlęcia Maryn Tomaszkiewicz, popełniła sa
mo': óistwo. a jako powód rozpaczliwego kruku po
dała za w ó d  m iłosn y. W  zawiniątku znaleziono po- 
hstdio kwtjlę 4 złotych, którą nieszczęśllwń ntaika 
pOZostaWila swćmu diżioćku. J ymezstsem przypQ- 
dek zrządził, że siedzący nad brzegiem rybak za- 
tryażył w p a d a jacą do Wiśły kóoietę i natychmiast 
w^śkdćzył do łodzi i popłynął na śródeik rżeki. Ry
baków udało się wydobyć nieszczęśliwą z wody. 
Po dłuższych zabiegach przywrócono ttesperntką 
do przytomności i oddano opiece domowej. Nic* 
szczęśliwa kobieta ma lat. 23,

— ŚMIERĆ JEDNEJ Z OFTaB W YPAD KU  NA 
U H G Y MOSTOWEJ, Jak donosiliśmy, w iponiedzia 
łek wieczór wydarzył się fatalny wypadek na uh 
Mostowej, wukuti k sproszenia koni, należących do 
zastępstwa browaru Tenczynskiego. Jedna z ofiar ( 
tragłcznfego wypadku, wieśniitk iiiestwierdzonegó J 
hazftioka żawieżiony do szpitala Ronitrairów. i 
zmarł W nOc-y z Otlniesivrh.yćh raH nie odzjrskawszy ! 
przy tomnbdci.

— KRADZIEŻ w  POCZEKALNI KOLEJoIVEj 
M. Kaspersklćtnu i  Lublina skradziono w pocze 
kalni na tut. dworcti kolejowym żółią skó zaiią w?.= 
lizę z ftiklowt-ui okuciem. W  walizie ziiajdownla 
się garderoba. Szkoda jąka wyrządził złodziej p, 
K. Wynosi ókoio lOtK1 zł.

_  W y d a l EUIe  SIĘ z  DOMU r o d z ic ie l 
s k ie g o . Dhia 22 bm. doniosła do po1icvi Emilia 
Stflarż zamieszkała przy ul. Piekarskiej, że jej wy 
chówanck Jah Jakubiec, lat S liczący, wydalił się 
z domu w .niewiadomym kierunku i dotychczas nie 
poWródlł. Ghłopczyk jest ciemnym blondynpm, oczy 
mą siwe* ubrany był w  popielatą marynarkę, bez 
okrycia głowy i bosy.

— KUNEROL jest najtańszą i najlepsza naiiiiast- 
ką smalcu,

Celem uniknięcia przerwy w  wysyłce nasze
go pisma Upraszamy 0 odnowienie prfenume.
la ty  na m c  iac paidzlem ik "ałączonyin cze
kiem P. K, O,

Skądinąd dowiadujemy się, że władze skarbowt, 
ustaliły już poza brakierti gotówki, brak wiukśzej 
ilości kosz.townych przedmiotów z biżuteryi, juk ńjf 
p!erśótonków i kolczyków z brylantami. j

Reichert widocznie już od dłuższego czadu jSidt 
nował sprzeniewiei zenie i ucieczkę, gdyż czynił o£ 
aawna starania o uzyskanie paszportu a n&ute 
zaintabulował ostatnio swe nieruchomości ha na
zwisko żony. We środę rafio Reichert czynił pżZjjt 
gotowania do wyjazdu a następnego dnia ido 
cie z biura oświadczył żonie, że wychodzi ńa 
cer i zostawił jej klucze cd biura., m. in od 
zytów sądowych. Gd tei chwili w" ęcej go Uda wi* 
dziano. W  piąt3k rano urzędnicy Z-jntćpOKOje&ł 
nieobecnością szefa, posiał: do domu woź-egu, któ
ry otrzymał wiadomośćpłże Reachert ^ysaedł ja 
szcze poprzedniego dnia.

Jak się dowiadujemy, władze lozeslaiy za zbie
giem lisiy gończe. Również wysłano 
agentów w p< ścigu za defraudantem.

t  S A L i S v f> u w n j,

U w & k l e u i e  w s ^ y s t k l u L  ó ś k a r -  

ilunych o lirLwę skór^
WczorĘj zakończyła się dwudniówa iv ^  awil 

przeciw 4 kupcom krakowskim oraz dyrektorowi 
garbarni w LUdwinowie, oskarżonym o lichwę skó* 
rą przez handel łańcuchowy craz lr agar./ ju ^a iii 
i śrubowanie zen, Po przasłucha;_u świadków Y  
wywodach prekuratora Luczki i obrońców ór Gór* 
Rera, nra Goldblatta, dra Goldsteina, ćta LUSsigarż 
tena i  dra Spmgarha, sędzia dr Frączkiew icz OgJdtf 
sił \.yrok, uwalniający wszyutkieb osł arżonycn ou 
winy i Kary,

\V motyWuch wyroiKu ponnlósj sęaz.a, ue wjteikj 
rozprawy nietytko ule stwierdziły Ud wi i 
działania po strome oskarżanych lecz przeciwnie^' 
przp.f.row^aOML.e dowody wyKazały, że pontępowaK 
nie ośkarłj&njfch byró tak że siauoWŁSłta flstdW^ 
jak i wedle zasad handicWych poprawnie. Ani zd
sirohy garnami, u ni ze strony oskarżonych 
ców nie było żadnego cżynu niezgo<urego z zaŁłc* 
sem icb uprawtriień przemysłowy cn.

1 TEATRÓW KRAKOWSKICH.
— i  TEATRU IM. j  SŁOWACKIEGO. Tak jd*

diiótiiyślttie przez krytykę dodatnio prźyjęta Ośtś4 
tulą nowość teatru miejskiego „Prawo pocałunkT1* 
gTaną będzie wr tyrii tygodniu jószeró tyźlko dziś' 
i julrO, pobzem Wróci na/ repertuar dupitay w  prży, 
szlym tygodniu. Dzisiejsze przedstawienie re z f i*  
cznie się wyjątkowo o godz. 7‘45 że wźględu 'ndt, 
odbywające się o godz. 6‘15 na dziedzińcti wawói-, 
skim przedstawienie .Odprawy postów greckich.";-’ 
dla II. Międzynarodowego Zjazdu Akudenńekiegt, 
Reprezentacya wawelska \vzbadz:ła wielkie żalni 
teresowanie też poża sferami uniwersyteckimi, klei 
re objawia się żjtwyii. popytem na pewną cz^śe 
biletów pozostałą dla publiczności. W  sobotę wCuó 
dzi na repertuar ni°granc dotąd u'gazie ostatnia 
sztuką, wykończona w  całości p^zez śp. Tadeusza 
Rittnera pt_: „W rogowie bogaczy". Jest to nió' 
zmiernie ciekawy przyczyhek do stosunKu Wew-1 
iiętrznego tego niepospolitego pisarza de prkdóte, 
ślpołecziiych, nLepókOjącycb óbecitie dały świdL 
SztULa pełna efektów scenicznych, jkktzielona jest 
„a S obrazów, insćfeniżUje ]ą też Ant. PićkaTsltL 
Nową wystawę zaprojektował F. Krassowski. •’ {

— ,,d W a j m ę ż ó M E  TAi-y M a R tY " W Ba> 
RATELI Świietńa, arcywesora korńedya Gahderj .̂ 
,,Dwaj mężowie pani 5tarty" zapowiada się jakó 
Wielki sukces seżonu. Dzięki swej przezabawne' 
akcyi, doskonale pOślaWioiiym typóih i ktmcaTo*' 
wej grze całego zespołu z pp. Leną Bruczówą, K M  
man, Dobrzańskim KwiatkowSKim, Gorayską ta, 
czełe. Publiczność burzliwemi oklaskarid przy. o  
twartej scenie i ustawiamemi wybucnami wesOi 
łości duje wyraz swemu zadowbl miu i roźłD■yie» 
miii. „Dwaj niężowiei jpanf Marty" ukażą się. ażU 
ąiaj w  śuodę 24-go bm oraz y/e wszystkie drti Dy* 
godtńa aż do rfedzieli włącznie.

Najbliższą nowością repCrtuaiu Bagatyll BżÓizW. 
subtelna koniedya węgior-ka: „Ostatnia1 ińiro«tk!|(jl
JOiahty", 2 p. Leonią B atw ifl^ą  W rtll. tytufewrój/

— OPERETK t N 0 YTÓSGI, RAJSKA, Dźis w# 
środę teatr zamknięty z powóda genfetdlttfe* pTóW 
„Żółtego kaftana". W  pritedStawibBiu biorą tĄun. 
najlepsze siły teatru pp; KramaróWtwi Czwme jWI 
ba, Wesołowski, Tadzio PSlirikl (jUnloT).
skl, Bersft., Rpwski, DyKgnje R* Woleh-WanwałĄ



W f ^ 8 „NOWY DZIENNIK" ezwarteK 25 września Sir 7

f * *  H. PRZEDSTAWIENIE NIEBIESKfEGO PT A 
m ,  słynnego teatra rosyjskiego, który wczoraj 
Hifcirtalmr oczarow ił nasza publiczność swoim zna* 
iMndtym zespołem, wspaniałemu oryginalnemj de- 
l^-acjam i i kostyumami, odbędzie się dziś, tj. we 
A ł*łę, 24 bm. w teatrze im, J. Słowackiego. Jak 
VJkazuje pokup biletów i to przedstawienie będzie 
^(sprzedane.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
i  Broda o godz. 6‘15: „Odprawa posłów greckich" 
JWtaiWel), o godz. 7‘45 ,Prawo pocałunku".

BAGATELA 
Biuda: „Dwaj mężowie pani Marty".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
Brada: Teatr zamknięty.
Erwartek: „Żółty kaftan" (premiera)

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 
W ANDA: „Modelka".

UClEuHA: „Tajemnice Paryża".
SZTUKA: „Cyrk Marcco".
REDUTA: „Hrabina Paryża i apasz".

------------- run a  1 — nsii B Ś e = »

Z e  sportu.
W YN IK I ZAWODÓW FOOTBALŁOWYCH

Lwów, Hasmonea— Polonia (Przemyśl) 3:2. Czar 
tai—Revera 5:0.

Budapeszt. Węgry—Niemcy 4:1.
Wiedeń, Hakoah—Sporlklub 3:1. Rapid—Slovan 

4:2. W  AC.—Amateure 2:0. Wacker—SimmerLng 3:0.

Przegląd gpspodtrcsy
LISTa  TOWARÓW ZAKAZANYCH DO PR ZY

WOZU I  WYWOZU. W  Nr. 81 Dziennika Ustaw 
ogłoszono rozporządzanie Bady Ministrów w  spra* 
.Wie zakazu przywozu i wywozu niektórych towa- 
,rów z mocą obowiązującą od dnia 30*go wrze
śnia br.
i Według tego rozporządzenia następujące towary 
zostały zabronione do przywozu, .pasztety, cukierki, 
■konfitury, galaretki owocowe owoce w likierach, 
czekolada i kakao, marmolady i powidła, arak, 
rum, koniak, śliwowica i inne wódki: wszelkiej 
mocy likiery i nalewki; wina winogronowe, owo
cowe i jagodowe; sery wykwintne w opakowaniu; 
'ostrygi raki, homary, ślimaki, również w o pako* 
‘waniu hermetycznem; sztuczne przetwory słodzące, 
sacharynowe, krystaloza, sukramina, glucynn itd,: 

'kosmtykii ptichnidJu i wyroby perfumeryjne.
'■ Natomiast zabrania się wywozu: oleju skalnego 
'ciemnego, ropy ora/, jaj, tych ostatnich tylko do 
dnia I-go grudnia br.
1 Wydane przez Główny Urząd Przywozu i Wy* 
wozu a do dnia 30 września br. nie zrealizowane 
pozwolenia ważne będą na czas w tych pozwole
niach wymieniony.

POŻYCZKA ZAGRANICZNA DOPIERO W TO* 
KU. Bank Gospodarstwa Krajowego donosi, że wla 
ttomość o uzyskaniu kredytu w Stanacft Zjednoczo
nych na cele gospodarcze jest conajmnitej przed 
Wczesna. Rokowania o taki kredyt są wprawdzie 
W toku, obracają się jednak w granicach 5-ciu do 
10=ciu milionów dolarów, a ich wytiiM ostateczne 
będą dopiero wiadome w pierwszych dniach przy
szłego miesiąca.
i W ALUTY Z EKSPORTU. W  dniu 29 bm. traci 
moc obowiązującą dawna ustawa o  reglamentacyi 
obrotu towarowego z zagranicą i ustaje dotych* 
czasowy sposób udzielania pozwoleń na wywóz 
towarów zagranicę przez Główny Urząd Przywo
zu i Wywozu.

Ponieważ przy udzielaniu tych pozwoleń zała
twiana była jednocześnie sprawa odstępowania 
Bankowi Polskiemu walulty uzyskane z eksportu, 
ta więc obecne zasady ściągania walut eksporto* 
wych muszą uledz zmianie.

Wobec tego ministerstwo skarbu na podstawie 
ustawy upoważniającej ministra skarbu do regu
lowania obrotu dewizowego, opracowało projekt 
rozporządzenia, przewidującego nadal obowiązek 
odstępowania Bankowi Polskiemu waluty ekspor
towej, osiąganej ze sprzedaży płodów rolnych, nic 
rogacizny, drzewa i jaj. — Kontrolę nad wpływem 
waluty wykonywać będzie Bank Polski. — Kon. 
trola ta odbywać się ma w ten sposób, iż wspom
niane wyżej towary będą mogły być wywożone 
tylko na podstawie zaświadczeń Banku Polskiego, 
które Bank będzie wydawał po złożeniu przez eks
portera deki ar acyl, iż  waluty uzyskane z wywozu 
towarów odstąpi on Bankowi Polskiemu.

W  ten. sposób stworzona została gwaraneya. iż 
mimo zniesienia reglamentacyi obrotu towarowe* 
go z zagranicą, dopływ do Banku Polskiego walut 
Obcych z tego źródła bynajmniej się nie zmniejszy.

— OD REDAKCYI Wiadomości giełdowe we 
wczorajszym numerze odpadły z powodu tego że 
w oslalniej chwili przy kalandrowaniu rozsypał 
się układ siódmej strony.

— -----o-ta----- —*

Z g ie łd y  krakowskiej.
Kraków, 23 września.

Tendencya dla akcyj słaba, kursy zniżkowe. Po 
giełdzie robiono: Jaworzno drobne 19*50. 25-tki 
17, Len 0‘C2—0‘60, Lokomotywy 0‘58 (lowar).

Dewizy: Nowy Jork 5‘21 i jedna czwarta do 5‘19 
i jedna czwarta (wypłata), Praga 15‘60— 15‘57, Wie* 
deń 7‘35 i pół do 7?34 (czek), Londyn 23‘37 i pół.

fikeye batikbwe, handlowe I przem.:

rolskł Bank rrzem. -VIII 
Bank Hipoteczny 
Fank Małopolski 
Żitmski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Koir.ercyr.Iny I —1' 
Bank Zw. Sp. Zarobkow

Polskie Tow. Handl.

T r a n s a k c y c

23 IX* 22 IX.

0-49 -0-48 0-51-0 bl
— —
—•

0*12 —
—
■

0-42
— —

• 90 0*85
—

—
— 0‘1SV2

11-30-111® 11-75-12-60
0.fc«- 0.76 0-82—0 83

040 —
— — i
.— —
— —

0-88 0-S8-0-89
1 — ‘ 3-10

19-25—1S* 0 19*00 —19 o0
Ó-15-5-10 5*6o

3*66 3*80-3-95
0 3M «-45 -  0 48

- 0-37-0*^0
—

— _
0-15 — I— — ;l — :
0-4® —

— —
0 95 —

510 — 5-60
B-,iU_S-25 —

--
J 0-70-0-60 — ;

0-25 —
— — !
— — I

„Polski Glob” 
żegluga Polska 
Zieleniewski 1— IV 
H Cegiełek , Poznań 
Parowozy 1—V.
„A u to m o  or* labr-samuch 
„Lemiesz* fsbr.nj&si.ioln 
Modrzejewskie ZasJ 
.Trzeb nia* żel. 
zakłady rmuoic. ,! <■ 
.Córka'* labiyka een

Polska Nafta 
.Pokucie* isatt Fp. akc.
„O,kos* T. A.
„Sirug* Pizem. drzewny 1 
,Pezet * Powsz. ;ak>. bud.
Syndykat kos*yk.Kraków 
Febr. przet. U. w Tizebmi 
. Azot* i — IV.
„ Agrc eh: m.a*
,łvruku«" Pi;emyfcłs.iry 
Pa br. cukru w Coodo owi< 
cukrownia Chyb e i.
A. P aseeki
Paur. poro i. w Ćmielów i(
Klęku, w S.e szy l-lv 

»v. Kittnojoiyssi 
Pi.bi kape u.zy w Myśleń

G ieł. a w ark taaska  s e nia 23 b. m. (PA i)
Gyity w z o:\-jli. I o ary Starów /.jedn. Fanz. o laka 
bony złote 0:>7 — 086 pożyc-.ka złota aao — 60u unlio- 
tióshii Oba pożyczka „olaiowa u99-3.

Czek.: Belga iranz zbbikz Holaaciy.i ranz. 2u0 75 
o..d,n tan.. ,-3i0 iNowy Jork trauz atol/ż Paryż 

Iranz. -ióo Praga tranz. lobb ~zw. jcarya t anz. 98ój
ledeu tratz. wiocay tianz ZiAl.
Giełda w arszawska z dnia 23 b. m. (PAr)

A K C y a .  v y t r y  „' i ło ty i l i f .  o r u lc  .. .a ło p d l-k r  K r a k ó w
 . auk i rzeiny*it»wy L w ów  Ban.* „w. . p.
żar. Poznań ibO Puls l>4(J Wild 024 Cukur Warszawa 
b0u~»<a—-i.£i . eg et-ski U77— Oiz Urs..s 29U—Z4a—żiO
Parowozy OiO-Oi.-OiO Zawiercie 37 Żegluga----
Polaka narta 010 Siła i Światła 060 Cmieluw-------
Starachowice 20—doż — 364 Pocisk 225—230 Ziele
niewski l i  Żyrardów 3,0 Cuodorów 586 —bl®.

Lwów. 23. 9 PAT. Giełda. Akcye. Bank hipo
teczny 0'62—0*05, bank przem. 0‘49, Tohan 0*30, bro 
wary 7‘90, Chodorów 5‘75—5,83, Chybi 8,25— 8'50, 
Cegielski 070—073, Ćmielów 0‘55—0.60, Niemojow 
ski 0‘35, Ojkos 2*30, Pezet 0*21—0.22, Rakszawa 
2*75, Siersza górnicza 4*90—4*95, Sole 4*50—4*45, 
Zieleniewski 11.

Lwów, 23. 9 PAT. Giełda zbożowa. Pszenica sta* 
ra 22*75—23*75, żyto nowe 17*50—18*25, Jęczmień 
przemiałowy 16*50—17*50, owies 15*75—16'25, hre- 
czlca 18*50-19*50.

Giełda w iedeńska z dnia 23 b. m. (PAT) 
Dewizy. Aaisleidam 27400 Zagrzeb i Relgrad 99-' 
Berlin 16820 Bruksela 3494. Budapesz. hi Bukareszt 
351 Chrystiania 9/80 Kopenhaga 12030 b-ndyn 315500 
Madryt 9310 Medyolan 3109 Nowy -lo:k 70'-*35 Paryż 
3747 Praga 2127 Botia 525 Sztokhol :8870 Warszawa 
i3fi00 —13700 Zuyych 13456 Dolary 70469 Belgijskie 
3450 bułgarskie 499 duńskie 11940 ruarki niemieckie 
16640 angielskie 314700 Jraneuskie 3730 holenderskie 
2716® włoskie 3095 jugosłowi; ńskie 987 norweskie 
9610 polskie 13430—1362® rummiakie 347" szwedzkie 
18670 szwajcarskie 1334® bi ań-dtle 1'240 czeskie 
2112 węgierskie 88Vż tureckie iuo.

Papiery lokacyjna. Renta u owa 2500 austr. 
renta kor. 25C0, renta lutowa 2oti6 v. ęg. renta złota
 , losy tureckie 46&000, prior. koi. poł. 425200
gole] połudu. 49500.

Zieleniewski 157.000 Siiesja   Galicja 1,176.000
Siersza 67.206. Bank Małopol. —■— Bank hipot. kbOÓ 
Portlaad cement 380.000.— Nafta żOOTO. — Browary 
lwowskie 102000. Tepege 49000/500C0.

Zurych 23 bm. (PAT;. Zamknięcie giełdy. Holan- 
dya 203.75, Nowy Jork 528-—. Londyn 2355, Paryż 
27'S0. Medyolan 23-15, Praga 15-30, Budapeszt 00099, 
Bukareszt 2'6ó Belgrad 7‘40. Sofia 3’35 - Warszawa 
 Wiedeń 00074L2

Minister Kiedroń w Wikie.
F. Wars«Aw«. (Telefonem). Minister handlu i 

przemysłu p, Kiedroń podczas pobytu w Wilnie, 
udzielił przedstawicielom tamtejszej prasy obszer
nych info-rmacyi o obecnym stanie w przemyśle I 
hanolu w Polsce.

mm posła włiskieio w Wanaiii
F. W arstw a , (Telefonem). Wczoraj dokonał pre 

mier Grabski odznaczenia posła włoskiego w War
szaw: e orderem „Polonia restituta".

Paderewski przyjeżdża do Polski
F. Warszawa. (Telefonem). W paździemilai pjjzy- 

jeżdża do Polski b. prezydent muustrów Paderew
ski. Jak się dowiaduje, podróż p. Paderewskiego 
niema charakteru politycznego ale cel artystyczne. 
Paderewski odbędzie po Polsce wielkie tournee 
konertowe. Pierwszy koncert odbędzie się w ftw 
znaniu.

H i sta nimi w tanie
F. Warszawa. ^Telefonem). Wielką seoasocyę w

Warszawie wywołała afera poborofwa. Organa, po
licyjne wpadły na trop szajki, która za Opłatą pie* 
niężną zwalniała od obowiązku służby wojstoowej 
mężczyzn w wieku poborowym. Dotąd aresztowa
no w samej Warszawie kilkadziesiąt osób, Wśród 
aresztowanych znajduje się m. in. pułkownik*lSii»rZ 
w szpitalu Ujazdowskim oraz cały szereg maaffitti' 
funkeyonaryuszy wojskowych.

Sladiniu z hznaiia piseinią istenenua
U kra lntom  u rsadsen le  peam oM i 

Syd6«r.
F. Warszawa, (Telefonem). Tygodnik pałAjfCauj

„Jutro" zamieszcza charaktery styczną wiadoitnotat 
że dc.' obozu internowanych Ukraińców w StrzaBao- 
wie, przybyli .przedstawiciele pewnej grupy aka
demickiej z Poznania, którzy zaproponowali Jcter* 
nowanym urządzenie pogromu Żydów. Propoeycys 
ta została przez internowanych odrzucona.

Redakcya tygodnika oświadcza, że w  razie po
trzeby, może służyć nazwiskami.

(Od siebie dodajemy, że robota Sekretarczyków 
i Noskowiczów w  Poznaniu zaczyna przynosić no 
we rezultaty. Red.)

Mmi anielskie mm nHMC
po lsk lo  tarany naftowa.

F. Wamzawa. (Telefonem). Wedle doniesień
dzienników, toczą się rokowania między rządem 
polskim a pewnem konsoreyum airgielskiem w  spra 
wie wydzierżawienia owemu konsoreyum państwo 
wych terenów naftowych w Małopołsce.

To samo konsoreyum otrzymało koncesyę no eks- 
ploatacyę puszczy białowieskiej.

O brady  komitetu celnego.
F. Warszawa. (Telefonem). Wczoraj obradował 

komitet celny, który zajmował się zmianą przepi* 
sów celnych, ustaleniem stawek i zniżek oelnyct. 
oraz projektem nowej taryfy celnej.

t a  sini tillnn v IMH.
Saint Paulo, 23. 9 PAT. Radio. Według dalszych 

doniesień, podczas trzęsienia ziemj na tedytoryum 
Wiscontin, straciło życie 60 osób. Są liczni ranni, 
między nimi 25 osób ciężko rannych. Skutkiem 
wichru, który chwilami osiągnął szybkość 80 km. 
zniszczone zostały liczne domy,

PrókDf lo! Ztgptlipa irzed podraża di Sienki
Berlin, 23. 9 PAT. Jutro odbędzie się prawdopo

dobnie wielka próbna podróż Zeppelina, przezna. 
tzonego dla Ameryki. Jak donoszą dzienniki z 
Friedrichshafen, Zeppelin wzniesie się tam w po
wietrze o godz. 7 rano, a koło godz, 7 ma przybyć 
do Hamburga. Z nasłaniem zmroku 'Zeppelin wznie 
sie się nad Bałtyk gdzie pozostanie caią noc, a z 
brzaskiem dnia ruszy ku Berlinowi, gdzie oczeki
wany będzie między godz. 9 a 10 rano. Z Berliar 
powróci Zeppelin nad jezioro Bodeńskie,
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Hurtowna i c a l o w a  sprzedaż
czeKOBady, cukrów, 

herbatn ików  ? ^szeBIkich 
wyrobów (Ułtiowych

krajowych i z flgroo l«cnytó>  p *  , r*ch fa b ry c z n y c h

Bracia
1716 Bp • « lp

Kraków, ul. Krakowska rss
Fina* K ośC n  ; «  15.

flint i!ina.i
Bfiłfflli r mdbjpszemj pole- 
rhllilH ceniumi obejmie 
pas* ię v  Krakowie lub 
n* prowincyi do prowa
dzeni całego gospouar- 
s»w« a Jednej osoby lub 
do dzieci 1 pomocy przy 
gospodarstw‘e. Wiadomość 
pod „Sierota" doAd.N.Dz.

V Y T V f T ¥ Y

s k r s d z io n ą  k a r tę  
d e m o b i l iz a c y jn ą  

n a  n a z w is k o  D a w id  K o c h a u , w y 
s ta w io n ą  p r z e z  8 B a « n  z a p a s o 
w y  nr L u b l in ie

z  d z ia tu  
k o lo n ia l 

n e g o  p o s . ^ r i^ - u j©  p o s a d y .  
X g k s 2 *x iia  p o d  ,Z A R A / .* - <lo 
A  d n i. N . D i .  I fc iS

W ?0-tilekcyacb
wyuiEę języka angielskie
go. Deutscb, Bom.ro wska 
L. *5, parter.— Zgłoszenia 
c d  7— 8 w ie c z ó r . 1109

Wielka '• Ksnrzedał
świąteczną 1103

kapeluszy damskich, filcowych 
i wekirowych w najnowszych modelach. 

/W cenie od zł. 8-—

i tej H Soidsteisi, MgazjD W
Kraków, ui. krakowska L  7, 1. p.

Zawiadomienie.
Objąłem zastępstwo firmy C. F. ScbrCiS©?’ 

Hann Mftnden t dostarczam tri odwrotną pocztą 
p a p ie ru  s zk lis te go , s zm lre te w e g o
I A a  p tó th l*  z mojego składu, gdzie też 
nabyć można wszelkie arlykuły malarsko-! 
pokostniczo-garbarekie i różne chemikalia po 
pardzo przystępnych cenach 

Z poważaniem 
Hurtownia tarb I lak ierów

O.Wcinłeld, Mw, Hm HI. Tel. *127.

wloui' przemysłuwieś M  | V i  h i  I I ł  £ł I I I
żonaty, poszukuje eleganckiego DOkOitS ■  ® 9 #  H n# w JS"® ■  » i

k u p a ła  k a j3 @ f u s s @  f i lc o w e
tylko w fabryce

1  &  M . $ .  I  H
-ł u  w  Kraików, ulica Krakowska fch  U

żonaty, poszukuje eleganckiego ^© ko jts  
w śródmieściu z umeblowaniem lub bez. 
Czynsz obojętny Poszukuje również jasnej 
suteryny lub piwnicy na skład w okolicy 
Wawelu lub ui. Grodzkiej. —  Zgłoszenia pod 
„Przemysłowiec* do Adm. N Dz. H02

Noście tylko 
obcasy 1 zelówki 

_ gum ow e

BERSOML
!»a wytrzymalsze od zelówek ze skóry 
I daję elrstyczny i przyjemny chód.

fc iR SO N .K -lU llU K  
C e n t r a l  a ,  Kraków, S tra a «w k tego  2

Zawiadomienie.
Wytwórnia luster i szlilienia :zkta

prowadzi nadal swą pracownię
przy ullc^Słarowlilnel L. 69
i poleca swe pierwszorzędnej jakości wyroby 
1760 po cenach konkurencyjnych 
B r «c «e  K alm u~ Sp. z ogr odp. K rak ó w .

Uświnili
p o łe c r  najtaniej i najkorzystn iej

ubrania męskie, studenckie i dziecięce, 
raglany, spodnie, palta zimowe, kurtki 
wełniane, skórzane i futrzane gotowe 
i na miarę, oraz płaszcze damskie weł
niane, welurowe, gumowe i pluszowe 
w  wielkim wyborze l«76

lózef Emmer
Kraków, Rynek główny
„D o m  W e n e c k i"  w  pod w órcu i i

F E R R O M E T A L
b o b k i 

a r* 
■ ■ B
a

JŁSh

T O W A k lY S T W O  ŻE LA Z 0 -METAL0 W E & : Hit. Dl,

KATOWICE
i  b P R Z t c Z N a  a .

Nr tel. 1723, 2287, 2835, adres dla depesz centrali i wszystkich filii: 
ffiONMETAl. (Rudolf Hossę Cude)

O DD ZIAŁ

M E T A L I
Nowe metale, stare 
metale. Materyały 
do rafinowania.  
Kompozycye. Pół 
fabrykaty. Własna 
odlewnia metali.

O DDZIAŁ

.  j r o v „ > w

A) Ferromangan, Ferrosilicium 
i wszelkie inne Ferrostopy.

B) Surowiec stalisty Cisersk , 
Hematyt, Zwierciadlisty ita.

C) Ruda żelazna i manganowa. 
Ruda cynkowa I ołowiana.

ODDZIAC

SZMELCU
Szmelc wszelkiego 
rodzaju dla pieców 
wielkich, marty- 
nowskich, odlewni 

żelaza i t  d.

Oddział lelaza handlowego 
i materyałów kolejowych
Żelazo sztabowe, Drut walcowany, Blacha deka- 
pow°na i czarna, Półfabrykaty, Kęsy, Bloki itd. 
Szyny dla różnych torów, Lokomotywy i Wózk’ 

dla wszelkich zapotrzebowań.

ODDZIAŁ CHEM IKA  LII
dla przemysłu włókienniczego, skórnego, 

szkmlnego, papierowego i t  d.

B! ■■
,

■*
IH
B pv V;
.1

s
i*
FI
j
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III

FILIE:
WARSZAWA

Żórawin 27.
Nr. telfef. 406-03, 402-20,

Bielsko -  Łódź — Lwów — Poznań.

KRAKÓW
ul. P lja rsK a  7.

Nr. tele!. 4513 i 457&

| L■•ma

QaL fcg* JYjpUrarn, Red. Naci. I^n, ScLyfarzhart, Red, odpy^ Jakót k rtuud, Now« Drukarnia Dzio&niko&L. Orzawkowej a


